
Bezrobotni  według  poziomu
wykształcenia
Charakterystyczną,  niekorzystną  cechą  bezrobocia  pozostaje
również niski poziom wykształcenia osób bezrobotnych, co w
zasadniczy  sposób  decyduje  o  ich  szansach  na  znalezienie
zatrudnienia.

Najliczniejszą  grupę  bezrobotnych  stanowią  osoby  o
wykształceniu  zasadniczym  zawodowym  oraz  podstawowym  i
niepełnym podstawowym. W końcu 1999 rokuje grupy bezrobotnych
stanowiły odpowiednio 38,2% i 33,1% ogółu bezrobotnych.

O  ile  w  kształtowaniu  się  udziału  bezrobotnych  z
wykształceniem  zasadniczym  zawodowym  obserwuje  się  na
przestrzeni 1999 roku stabilizację (38,1% w końcu 1998 r.,
38,2% w końcu 1999 r.), o tyle udział osób legitymujących się
najniższym poziomem wykształcenia spadł (odpowiednio z 34,0%
do 33,1%).

Pomimo spadku udziału tych osób w ogólnej liczbie bezrobotnych
z  danych  BAEL  wynika,  że  na  przestrzeni  roku  omawiana
populacja charakteryzowała się największym wzrostem natężenia
bezrobocia.  Prawie  identyczny  wzrost  stopy  bezrobocia
odnotowano wśród osób z wykształceniem zasadniczym zawodowym.

Tabela  11.  Liczba  i  struktura  bezrobotnych  według  poziomu
wykształcenia w końcu 1998 i 1999 roku

W 1998 roku liczba zarejestrowanych bezrobotnych wynosiła 1
831,4 tysiąca osób, natomiast w 1999 roku wzrosła do 2 349,8
tysiąca. Każdą z grup wykształcenia odniesiono procentowo do
ogółu bezrobotnych.

Wśród  osób  z  wykształceniem  wyższym  zarejestrowano  30,1
tysiąca bezrobotnych w 1998 roku, co stanowiło 1,6% ogółu. W
1999  roku  liczba  ta  wzrosła  do  47,7  tysiąca,  czyli  2%
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wszystkich  bezrobotnych.

Osoby z wykształceniem policealnym i średnim zawodowym nie
mają w tabeli kompletnych danych — brak wartości liczbowych w
przesłanym zestawieniu.

W przypadku osób z wykształceniem zawodowym odnotowano 369,3
tysiąca bezrobotnych w 1998 roku (20,2%), a w 1999 roku 483,0
tysiąca (20,6%).

Osoby  z  wykształceniem  średnim  ogólnokształcącym  stanowiły
111,2 tysiąca bezrobotnych w 1998 roku, czyli 6,1% ogółu. Rok
później liczba ta wzrosła do 142,0 tysiąca, co odpowiadało
6,0%.

Najliczniejszą  grupę  w  obu  latach  stanowili  bezrobotni  z
wykształceniem zasadniczym zawodowym — 698,0 tysiąca w 1998
roku (38,1%) i 898,2 tysiąca w 1999 roku (38,2%).

W kategorii podstawowe i niepełne podstawowe brakuje pełnych
danych  w  przedstawionej  tabeli,  jednak  dostępne  wartości
wskazują, że samych osób z wykształceniem podstawowym było
622,8 tysiąca w 1998 roku (34,0%) oraz 778,9 tysiąca w 1999
roku (33,1%).

Źródło: Departament Polityki Rynku Pracy

Tabela 11a. Stopa bezrobocia według poziomu wykształcenia

W 1998 roku stopa bezrobocia była zróżnicowana w zależności od
poziomu wykształcenia, a w 1999 roku wartości te wzrosły we
wszystkich grupach.

Wśród osób z wykształceniem wyższym stopa bezrobocia wynosiła
2,4% w 1998 roku, a w 1999 roku wzrosła do 3,3%, co oznacza
wzrost o 0,9 punktu procentowego.

W  grupie  policealnego  i  średniego  wykształcenia  zawodowego
bezrobocie wynosiło 9,2% w 1998 roku i 10,0% w roku 1999,
czyli o 0,8 punktu procentowego więcej.



W przypadku osób z wykształceniem średnim ogólnokształcącym
stopa bezrobocia wynosiła 12,5% w 1998 roku, natomiast w 1999
roku  wzrosła  do  14,1%,  co  daje  wzrost  o  1,6  punktu
procentowego.

Osoby z wykształceniem zasadniczym zawodowym miały w 1998 roku
stopę  bezrobocia  na  poziomie  13,1%,  a  w  1999  roku  15,1%.
Oznacza to wzrost o 2,0 punkty procentowe.

Najwyższą  stopę  bezrobocia  odnotowano  wśród  osób  z
wykształceniem podstawowym i niepełnym podstawowym — 15,4% w
1998 roku oraz 17,5% w 1999 roku, co stanowi wzrost o 2,1
punktu procentowego.

Dane pochodzą z BAEL, z pomiarów prowadzonych w lutym danego
roku.

Źródło: Departament Polityki Rynku Pracy

W dalszym ciągu więc osoby o niskim poziomie wykształcenia są
najbardziej  narażone  na  bezrobocie,  zaś  najmniej  zagrożone
bezrobociem są osoby legitymujące się wykształceniem wyższym.

1.  Znaczenie  wykształcenia  jako  czynnika  determinującego
sytuację na rynku pracy

Poziom  wykształcenia  od  wielu  lat  pozostaje  jednym  z
najważniejszych  czynników  determinujących  ryzyko  pojawienia
się bezrobocia. Analizy rynku pracy wskazują, że im wyższy
poziom  ukończonej  edukacji,  tym  niższe  prawdopodobieństwo
utraty pracy oraz szybszy powrót na rynek zawodowy. Wynika to
z  faktu,  że  osoby  dobrze  wykształcone  dysponują  szerszym
wachlarzem  kompetencji,  które  są  poszukiwane  przez
pracodawców,  a  ponadto  częściej  potrafią  adaptować  się  do
zmian  zachodzących  w  gospodarce.  W  publicznych  raportach
dotyczących  bezrobocia  wykształcenie  stanowi  jeden  z
podstawowych  kryteriów  analizy  struktury  osób  pozostających
bez pracy.



W literaturze ekonomicznej podkreśla się, że korelacja między
wykształceniem  a  ryzykiem  bezrobocia  ma  charakter  zarówno
ekonomiczny,  jak  i  społeczny.  Z  jednej  strony  wynika  z
wyższego kapitału ludzkiego osób dobrze wykształconych, a z
drugiej  –  z  ich  większej  mobilności,  gotowości  do
przekwalifikowania  oraz  otwartości  na  zmianę  miejsca
zamieszkania. To sprawia, że osoby z wyższym wykształceniem
znacznie  szybciej  odnajdują  się  w  nowoczesnych  sektorach
gospodarki, takich jak IT, usługi finansowe czy administracja.

Jednocześnie  poziom  wykształcenia  wpływa  na  strukturę
oczekiwań wobec pracy. Osoby o wyższym wykształceniu akceptują
zwykle bardziej elastyczne formy zatrudnienia, a jednocześnie
mają większe możliwości negocjowania warunków. W efekcie ich
szanse na utrzymanie aktywności zawodowej pozostają większe
niż  w  grupach  o  niższych  kwalifikacjach.  Z  kolei  osoby  z
podstawowym wykształceniem częściej pozostają w sektorach o
mniejszej  stabilności  zatrudnienia,  co  przekłada  się  na
częstsze okresy bezrobocia.

Istotnym aspektem jest także fakt, że wykształcenie wpływa na
dostęp  do  informacji  o  rynku  pracy.  Osoby  z  wyższym
wykształceniem częściej korzystają z profesjonalnych kanałów
rekrutacyjnych,  sieci  kontaktów  oraz  nowych  technologii.  W
przeciwieństwie do nich kandydaci o niższym poziomie edukacji
często  polegają  na  lokalnych  kontaktach,  co  ogranicza  ich
możliwości poszukiwania pracy poza wąskim obszarem. Zjawisko
to ma szczególne znaczenie na obszarach o wysokim bezrobociu
strukturalnym.

Wreszcie należy zauważyć, że poziom wykształcenia wpływa na
ogólną odporność pracowników na zmiany gospodarcze. W okresach
kryzysów  gospodarczych,  takich  jak  recesja,  pracownicy  z
niższym wykształceniem jako pierwsi tracą pracę, ponieważ ich
stanowiska  są  zazwyczaj  łatwiejsze  do  zautomatyzowania  lub
przeniesienia. Natomiast osoby z wyższym wykształceniem mogą
liczyć  na  większą  stabilność,  co  sprawia,  że  różnice  w
poziomie  bezrobocia  między  grupami  edukacyjnymi  powiększają



się.

2.  Bezrobocie  wśród  osób  z  wykształceniem  podstawowym  i
gimnazjalnym

Osoby z wykształceniem podstawowym oraz gimnazjalnym należą do
grupy najbardziej narażonej na bezrobocie. Wynika to przede
wszystkim z ograniczonego dostępu do stanowisk wymagających
kwalifikacji oraz z faktu, że praca niewykwalifikowana jest
najbardziej podatna na sezonowość i niestabilność. Publiczne
statystyki pokazują, że stopa bezrobocia w tej grupie nie
tylko jest najwyższa, ale również utrzymuje się na wysokim
poziomie niezależnie od koniunktury gospodarczej. Wynika to z
trwałych  problemów  strukturalnych  oraz  braku  kompetencji
pozwalających konkurować na rynku pracy.

W literaturze zauważa się, że osoby z najniższym poziomem
wykształcenia często nie posiadają podstawowych umiejętności
wymaganych  we  współczesnej  gospodarce.  Dotyczy  to  zarówno
kompetencji zawodowych, jak i umiejętności miękkich, takich
jak  komunikacja,  organizacja  pracy  czy  umiejętność  uczenia
się. Brak tych kompetencji powoduje, że pracodawcy niechętnie
zatrudniają  osoby  o  najniższym  poziomie  wykształcenia,
zwłaszcza  w  sektorach  wymagających  pewnego  poziomu
odpowiedzialności.

Kolejnym  problemem  jest  koncentracja  osób  z  podstawowym
wykształceniem  w  regionach  o  największym  bezrobociu
strukturalnym.  Należą  do  nich  obszary  dotknięte  likwidacją
przemysłu, ubogie tereny wiejskie oraz miejscowości o słabej
infrastrukturze transportowej. Ogranicza to możliwość dotarcia
do  rynków  pracy  o  większym  popycie  na  pracowników.  W
publicystyce często zwraca się uwagę, że bezrobocie tej grupy
ma charakter nie tylko indywidualny, ale również regionalny i
społeczny.

Osoby z niskim poziomem wykształcenia mają również mniejsze
szanse na uczestnictwo w szkoleniach i kursach zawodowych.



Często wynika to z barier psychologicznych, braku wiary we
własne  możliwości  lub  trudności  w  dostosowaniu  się  do
formalnych wymogów edukacyjnych. Brak uczestnictwa w procesie
dokształcania  utrwala  ich  marginalizację  na  rynku  pracy  i
czyni problemy bezrobocia bardziej trwałymi.

W dyskursie społecznym zauważa się także, że bezrobocie wśród
osób  z  niskim  wykształceniem  wiąże  się  z  dodatkowymi
problemami  społecznymi:  ubóstwem,  wykluczeniem  i  brakiem
mobilności zawodowej. Ta grupa najczęściej korzysta z pomocy
społecznej, co generuje dodatkowe obciążenia dla państwa. W
efekcie  bezrobocie  w  tej  kategorii  uznaje  się  za  jedno  z
największych wyzwań polityki rynku pracy.

3. Bezrobocie wśród osób ze średnim wykształceniem

Osoby z wykształceniem średnim stanowią najliczniejszą grupę
na  rynku  pracy,  a  tym  samym  także  dużą  część  populacji
bezrobotnych.  Szczególnie  często  problem  ten  dotyczy
absolwentów szkół zawodowych i techników, którzy napotykają
trudności w adaptacji do zmieniających się potrzeb gospodarki.
Wiele  kierunków  zawodowych  jest  niedostosowanych  do
nowoczesnych technologii, co prowadzi do sytuacji, w której
absolwenci posiadają kwalifikacje trudne do wykorzystania w
praktyce.

Publicyści i analitycy rynku pracy zwracają uwagę, że wśród
osób ze średnim wykształceniem istotną rolę odgrywa zjawisko
niedopasowania  kompetencyjnego.  Dotyczy  ono  zarówno  zawodów
nadwyżkowych,  jak  i  takich,  które  tracą  na  znaczeniu  w
gospodarce opartej na wiedzy. W efekcie osoby te mają większe
trudności  w  utrzymaniu  stabilnego  zatrudnienia,  zwłaszcza
jeśli ukończyły szkoły o profilu niedostosowanym do potrzeb
rynku.

Innym problemem jest fakt, że osoby ze średnim wykształceniem
często  nie  posiadają  kompetencji  cyfrowych  na  poziomie
wymaganym  w  wielu  zawodach.  Współczesna  gospodarka  wymaga



obsługi  zaawansowanych  narzędzi  informatycznych,  pracy  z
danymi  oraz  komunikacji  cyfrowej.  Brak  tych  umiejętności
powoduje,  że  wielu  absolwentów  techników  czy  liceów
ogólnokształcących  ma  utrudniony  dostęp  do  nowoczesnych
stanowisk pracy.

W  dyskusji  publicznej  podkreśla  się  także  różnice  między
absolwentami liceów a szkół branżowych. Licealiści częściej
kontynuują  edukację  i  wchodzą  na  rynek  pracy  później,  co
obniża  ryzyko  wczesnego  bezrobocia.  Absolwenci  szkół
zawodowych natomiast szybciej doświadczają zderzenia z rynkiem
pracy, często w warunkach, które nie sprzyjają stabilności
zatrudnienia.  Problemy  te  potęguje  fakt,  że  wiele  szkół
zawodowych  funkcjonuje  w  regionach  o  niskiej  aktywności
gospodarczej.

Warto  również  zwrócić  uwagę,  że  bezrobocie  wśród  osób  ze
średnim wykształceniem ma silny związek z branżą, w której
zdobyto kwalifikacje. Kierunki związane z przemysłem ciężkim,
obróbką  metali  czy  górnictwem  charakteryzują  się  większym
ryzykiem bezrobocia niż te związane z usługami, logistyką czy
energetyką.  Różnice  te  odzwierciedlają  zmiany  strukturalne
polskiej gospodarki.

4. Bezrobocie wśród osób z wyższym wykształceniem

Wbrew powszechnemu przekonaniu osoby z wyższym wykształceniem
również doświadczają bezrobocia, choć jest ono zdecydowanie
mniejsze niż w grupach o niższych kwalifikacjach. Problem ten
dotyczy zwłaszcza absolwentów uczelni, którzy wchodzą na rynek
pracy bez doświadczenia zawodowego. W pierwszych latach po
ukończeniu studiów wskaźniki bezrobocia są wyższe, jednak w
miarę upływu czasu znacznie się zmniejszają.

Publicyści  podkreślają,  że  jednym  z  głównych  powodów
bezrobocia  w  tej  grupie  jest  nadprodukcja  absolwentów
kierunków humanistycznych i społecznych. Uczelnie przez lata
otwierały  wiele  kierunków  o  niskiej  wartości  rynkowej,  co



prowadziło  do  sytuacji,  w  której  liczba  absolwentów
przewyższała  potrzeby  pracodawców.  W  tym  kontekście  często
mówi  się  o  „niedopasowaniu  strukturalnym”  między  podażą
absolwentów a popytem gospodarki.

Jednocześnie  osoby  z  wyższym  wykształceniem  o  profilu
technicznym, medycznym czy informatycznym charakteryzują się
znacznie  niższym  ryzykiem  bezrobocia.  Sektory  te  od  lat
wykazują  niedobory  kadrowe,  co  przekłada  się  na  szybkie
zatrudnienie  absolwentów.  Zjawisko  to  pokazuje,  jak  silnie
struktura kształcenia wpływa na sytuację na rynku pracy oraz
jak kluczową rolę odgrywa jakość wykształcenia.

W  publicystyce  rzadko  pomija  się  również  wpływ  mobilności
zawodowej  na  los  absolwentów  uczelni.  Osoby  z  wyższym
wykształceniem są bardziej skłonne do migracji zarobkowej oraz
do podejmowania pracy w innych regionach czy państwach. Ta
mobilność zwiększa ich szanse na znalezienie zatrudnienia, co
powoduje, że bezrobocie w tej grupie jest niższe.

Warto  podkreślić  także,  że  absolwenci  uczelni  często
korzystają  z  programów  stażowych,  praktyk  zawodowych  oraz
projektów aktywizacyjnych, co przyspiesza ich wejście na rynek
pracy.  Tego  typu  działania  pełnią  funkcję  pomostu  między
edukacją a zatrudnieniem i zmniejszają ryzyko długotrwałego
bezrobocia.

5. Wnioski i znaczenie wykształcenia dla polityki rynku pracy

Analiza bezrobocia według poziomu wykształcenia pozwala lepiej
zrozumieć mechanizmy rządzące rynkiem pracy i stanowi podstawę
do  formułowania  skutecznych  polityk  zatrudnienia.  Wyraźnie
widać, że wykształcenie chroni przed bezrobociem, a im niższy
poziom edukacji, tym większe ryzyko marginalizacji zawodowej.
Ten fakt jest jednym z kluczowych argumentów za inwestowaniem
w edukację oraz rozwój kształcenia ustawicznego.

Polityka  rynku  pracy  musi  uwzględniać  różne  potrzeby
poszczególnych  grup  edukacyjnych.  Osoby  z  wykształceniem



podstawowym wymagają przede wszystkim wsparcia w podnoszeniu
kwalifikacji oraz nabywaniu kompetencji podstawowych. Z kolei
osoby  ze  średnim  wykształceniem  potrzebują  programów
ukierunkowanych  na  rozwój  kompetencji  cyfrowych  i
praktycznych. W przypadku absolwentów uczelni konieczne jest
wspieranie ich w zdobywaniu doświadczenia zawodowego.

W literaturze podkreśla się, że walka z bezrobociem wymaga
współpracy  między  szkołami,  urzędami  pracy  i  pracodawcami.
Brak spójności między systemem edukacji a rynkiem pracy jest
jednym  z  głównych  czynników  generujących  bezrobocie
strukturalne.  Dopiero  odpowiednie  dostosowanie  kierunków
kształcenia  do  potrzeb  gospodarki  może  przynieść  trwałe
efekty.

Należy  również  zauważyć,  że  różnice  w  poziomie  bezrobocia
między  grupami  wykształcenia  mają  wpływ  na  ogólny  poziom
nierówności  społecznych.  Bezrobocie  wśród  osób  z  niskim
wykształceniem sprzyja powstawaniu ubóstwa i wykluczenia, co
ma konsekwencje społeczne wykraczające poza sferę rynku pracy.
To pokazuje, że polityka edukacyjna jest jednocześnie polityką
społeczną i gospodarczą.

Analiza bezrobocia według wykształcenia ukazuje, że edukacja
pełni kluczową funkcję ochronną na rynku pracy. Odpowiednie
wykształcenie, ciągłe podnoszenie kwalifikacji oraz systemowe
dostosowanie edukacji do potrzeb gospodarki są niezbędne, aby
ograniczyć ryzyko bezrobocia i poprawić funkcjonowanie rynku
pracy.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

https://pisanie.edu.pl/

